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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  6. W r z e ś n i a .

N .  P a n  r a c z y ł  na j ł a sk aw ie j  P o r u c z n i k a  dy-  
r a i s s y o n o w a n e g o ,  R e f e r e n d a r y u s z a  R e g e n c y i  
H i d d e s e n ,  m i a n o w a ć  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  
p o w ia iu  W a r b u r g ,  w o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  
M i n d e n .  7

yj 6 , 8 ! R ze cz yw i s ty  T a j n y
N a d r a d z c a  sk a rb u  i g e n e r a l n y  D y r e k t o r  po-  
b o r o w ,  K u b l m e y e r ,  d o  S zc ze c i n a .
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Wiadomości zagraniczne.
/ — ---

„  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
tar W a r s z a w y ,  d n i a  4.  W r z e ś n i a .
W c z o ra j  w 6st^ r oczn i cę  koronacy i  Naj jaśnie j -  

« e g o  M . k . l . i .  I „ „  i N .  C e s a r z o w e j  i f c j .  
o ry ,  J U .  A i ą z e  W a r s z a w s k i ,  F e ld m ar sz a ł e k ,  
N a m ie s tn i k  K ró l e w s k i ,  p r z y j m o w a ł  p o w i n ­
s z o w a n o  n a  po ko j ac h  z a m k o w y c h  o d  l i czn ie  

- z e b r a n y c h  G e n e r a ł ó w ,  O f i c e r ó w ,  U r z ę d n i ­
ków w ladz  wszelki ch  . poczź rn  uda} . t a

p i i cy  z a m k o w e j ,  g d z i e  s i ę  o d b y ło  u ro czy s t e  
n a b o ż e ń s t w o ,  a wczas i e  T e  D e u m  p rz e sz ło  
aoo k ro t n i e  z a g rzm ia ły  d z i a ł a j  w  t y m że  czas i e

w  kośc i e l e  a r c h i k a t e d r a ln y m  c e l e b ro w a ł  m s z ę  
S. B iskup  Su f r ag an  L u b e l s k i  X .  W o ja k ow sk i ,  
O  g o d z i n i e  4.  z p o ł u d n i a  w z a m k u  X i ą ź ę  N a ­
mi e s tn ik  dawa ł  św ie t ny  o b i a d ,  w czas i e  k tó r e ­
g o  p r z y  s p e ł n i e n i u  za zd ro w ie  N N .  P ań s t wa ,  
p o w t ó r n i e  z  dział  s t r z e l ano .  W  t ea t r ze  N a r o ­
d o w y m  d a n o  b e z p ł a tn e  w id ow i s k o ,  a w ie c zo ­
r e m  d o m y  r z ą d o w e  i obywa te l sk i e  o św ie c o n o ,  

P  o s  s  y  a ,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  15, S ie rpn ia ,  (st. st.)
( Na j św ię t s z y  R z ą d z ą c y  S y n o d  , po  n a i e ż y -  

t er a  w y ś l e d z e n i u  o c u d a c h ,  z d a r z o n y c h  p r z y  
g r o b i e  p i e r w s z e g o  B i sk upa  W o r o n e ź s k i e g o  
M i t r o f a n a ,  k tó ry  żył  za c za sów Ce sa r z a  P i o ­
t ra W . ,  o  n i e j e d n o k r o t n e m  z j aw ie n i u  s i ę  j e g o  
r ó ż n y m  o s o b o m  w e  ś n i e ,  o  p o m o c y ,  jaką  
w d u c h o w n y c h  i c i e l e s n y c h  c i e r p i e n i a c h  o -  
t r zy m a i i  l u d z i e  d o  n i e g o  uc i eka jący  s i ę ,  t u ­
d z i e ż  ze  w z g l ę d u  na bo g o b o jn y  ż y w o t ,  pa -  
t r y o t y c z n e  j e g o  cn o ty ,  i n a  to,  źe zw łok i  j e g o  
z a g r z e b a n e  p r z e d  128 l a t y ,  d o t ą d  w ca ło śc i  
s i ę  z a c h o w a ł y ,  p r z ed s t a w ia ł  C e s a r z o w i  J roc i  
i ż b y :  1) c i a ł o  w s p o m n i a n e g o  B i s k u p a  W o >  
r o n e ż s k i e g o  M i t r o ł a n a  ( w  z a k o n i e ,  M a k a r e ­
g o ) ,  u z n a ć  za r e l i kw ie  n i e w ą t p l i w i e  św ię t e .
2) P r z e n i ó s ł s z y  j e  z  w ła ś c i w y m  o b r z ę d e m  
z  p o d z i e m u  d o  K a t e d r a l n e g o  S o b o r u  W n i e ­
b o w s t ą p i e n i a ,  p o ł o ż y ć  na p r z y z w o i t e i n , o t w a r ­
ł e m  m i e j s c u ,  a ż e b y  każdy  m ó g ł  m u  n a l e ż y t ą
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cz e ś ć  odd aw ać .  3 )  O b rz ę d  ce rk i e wn y  na  
cze ś ć  N a jp r z e w i e l e b n i e j s z e g o  Mi i ro fana o d ­
by w ać  taki, jaki w o g ó l e  u s t an ow io n y  jes t  dla  
św ię t ych  ka p ła n ó w ,  do  czasu ,  aż s p o r z ą d z o ­
n y  i przez  S y n o d  za tw ier d zon y  n i e b ę d z i e  
o s o b n y  obrzęd ,  w y ł ą cz n i e  dla n i e go .  4 )  P a ­
miątkę  t ego  św ię t eg o  św ięc i ć  w dn iu  j e g o  z g o ­
n u ,  to jest 23.  Li stopada.  5)  O g ł o s i ć  o tern 
ku p o w sz ec h n e j  w iad omo śc i  przez  U k a z y  S y ­
n o d u .  Cesarz  J inć ,  w dn iu  25. C zerwca  
b. r. raczył  przychy l i ć  s i ę  do ta k ow eg o  zd a ­
nia Naj świę t s zego  S y n o d u .

S to so wn ie  do  U k a z u  Cesarsk iego  z do .  21.  
Gru dn ia  *83°  r°k u  n a ł o ż o n e  zostają areszta:  
W  gubern i i  W o ł y ń s k i e j ,  pow.  Kow e l sk im,  
na  21 d u s z ,  c zyn i ący ch  d o c h o d u  195 r. ass.  
X i ę c i a  E u s t a c h e g o  syna  H i e r o n i m a  S a n g u ­
s z k i ,  za n a l e ż e n i e  syna j eg o  Xc ia  R o m a n a  
d o  powstania po l ski ego .  —  W  gub.  P o d o l ­
skiej  na wszeHti majątek sz lachcica  D y o n i z e g o  
syn a  Jafcóba Zarczyńsk iego ,  w ce lu z a b e z p ie ­
cz e n ia  c z ę ś c i , jaka,  po śmierc i  j ego ,  m o ż e  
s i ę  dostać j e g o  s y n o w i  A m a n c y u s z o w i ,  który 
n a le ża ł  do  powstania.  —  W  gub  Kijowskiej  
na  czę ść  przedmieśc ia  H d y s y n ,  w mie śc i e  
L i p o w c u ,  zostającą teraz w zas tawnem wła­
da n iu  w d o w y  T e r e s y ,  córki Jana,  Stawiskiej ,  
za s u m m ę  i 35>otX* r« ar, z <J7 d u sz a m i ,  d z i e ­
dzi ctwa o bw .  S l ru tyńskiego ;  i na znajdujący  
s i ę  u niej kapitał 1460 r.,  j akowe  fu n d u sz e  
dosta ły  s i ę  jej po m ę ż u ,  tudzi eż  na 'w łas ne ,  
d o r o b k o w e  jej su m m y ,  znajdujące  s i ę  u Mar­
szałka Przy łusk i eg o  4 00 ,  u I g n a c e g o  B o h d a -  
s z e w sk i e g o  200, u L ud wi ka  Pa d l ew sk ie go  200  
r. s r . ,  z p o w o d u  wyda len ia  s ię jej s y n ó w  S e ­
w ery na ,  w czasi e  powstania po l ski ego ,  za gra­
n i c ę ,  a Ędwarda ,k tóry  był  w s zko łach  w W i n ­
n i c y ,  do  n i e w i a d o m e g o  miejsca.

Prawid ła  l ikwidacyi  d łu g ów ,  obc iąża jących  
8ko n f i skowane  majątki po ws tańców.  (Za tw ier ­
d z o n e  przez  Cesarza Jtnci  w dn iu  28. Cz er ­
wca  b. r ) :
I. Ustanowienie, obręb czynności i skład Kom - 

missyi likwidacyjnych.
$. 1.  G d y  majątki o sób ,  które na l eża ły  do  

p o w st a n i a ,  w gu bern iach  od Polski  przywró­
c o n y c h ,  i wydal i ł y  s i ę  do mie js c  n i e w ia d o ­
m y c h ,  lub u l eg ły  p ra w n em u  ukaran iu ,  p o ­
w i n n y  być  zabrane  na 6karb ( skonf iskowane ) ,  
B wypłatą d łu gó w  na n i ch  l e ż ą c y c h ,  przeto,  
i z p o w o d u  znaczne j  ich i l o śc i ,  na j e d n a k o ­
wej z n i e w y p ła t n em i  o s o ba m i  zas adz i e ,  usta­
n o w i o n e  na ten ce l  zostają Ko mra i s sye  l ikwi ­
dacyjne  w gu b e r n ia c h :  Ki jowskiej ,  W o ł y ń ­
skiej,  Podo lski e j ,  W i l eń sk i e j ,  Grodz ieński e j ,  
Mińskiej ,  Witebek ie j  i M oh y le w sk ie j ,  i w o b ­

w o d z i e  B ia ł o s t o ck i m ,  s t o s o w n i e  do  po trzeby
upatrzonej  przez  g ł ó w n y c h  w s p o m n i o n y c h  
gu bern i i  z w i e r z c h n i k ó w ,  6tósując s i ę  do pra­
wide ł  o  kon kursach ,  zwy k le  us tanawianych  
w razie  n i e w yp ła t no śc i  o sob  prywatnych .

§• 2. W  tym ce lu każdy g ł ó w n y  zw ie r z ­
chnik ma w y po trz eb ow ać  od gu b er n ia l n y ch  
kont i skacyjnych Kornmissy i  s z c z e g ó ł o w y c h  
wiadomości  o dobrach  skon-f iskowanych we  
w s p o m n i o n y c h  p r o w i n c y a c h ,  i ,  ze  w z g l ę du  
na i lość ważność  tych d ób r ,  p os ta n o wi ć :
I )  w kiórem z miast g ub ern ia l nyc h  pod  rzą ­
de m  jego  zos tających ,  ma by ć  Kommis6ya  
l ikwid ac y jn a ; 2) Jakich m i a n o w i c i e  by łych  
właśc i c i e l i  długi  mają do l ikwidacy i  na l eż eć .

§• 3 - Us tanawia  s i ę  za o g ó l n e  prawidło ,  
iżby, l ikwidacya  d ł ug ów  każd ego  z by łych  
właśc i c i e l i  dóbr  zabranych od b yw ała  s i ę  za ­
wsze  w j edne j  którejkolwiek Kornmissyi  l ikwi­
dacy jne j ,  bez  rozrywan ia  jej c z y n n o ś c i ,  c h o ­
ciażby dobra w kilku zna jdow a ły  s i ę  gu b e r ­
n iach.  W  r az i e ,  jeśli  każda z tych gu bern i i  
zna jdz ie  s i ę  w zarządz i e  i n n e g o  g i o w n e g o  
zwierzchn ika ,  wtedy w y z n a c z e n ie  l ikwidacyj ­
nej  Kornmissy i  na dobra t ego  rodza ju,  za l e ­
ż e ć  bę dz i e  od w z a j e m n e g o  ich z sobą p o r o ­
zu m ie n i a  s i ę .

§. 4.  K om mi ss yą  l ikwidacy jną pod  prezy -  
d en c yą  nacze lnika  gubern i i ,  składają nast ępni  
u rz ę dn ic y :  Marszał ek g u b e r n i a l n y ,  W i c e -
Gubernator ,  P r e z y d e n t  I zby  cywilne j ,  j e d e n  i 
Radzca  Rz ądu  g u b e r n i a l n e g o ,  w y z n a c z o n y  
przez  Gub ernatora ,  i Radzca  t y m c z a s o w e g o  
(konf i skacy jnego)  oddz ia łu  I z b y  skarbowej .

§. 5. Prokurator guber n ia ln y  będ z i e  c z u ­
wa ł ,  iżby sprawy w (ej Kornmissyi  szły pra­
w n y m  p o r z ą d k ie m ,  na zasadzi e  o g ó ln y c h  o 
jego  u rz ęd z i e  us taw,  z tern wszakże og ra n i ­
c z e n i e m ,  źe  j e g o  protes tacye w interesach  
przez  Ko m m is sy ą  ro zp a tr y w a n y ch ,  n iepo-  
w in n y ,  za każdym razem,  być przeds tawiane  
Mini s t rowi  sp r aw ie d l iw oś c i ,  lub ws trzymy­
wać  wyroków tejże Ko rnm is sy i ,  l e cz  ta osta­
tnia ob o w ią za n ą  jest wyp isać  treść tych pro- 
testacyi  w o s ta t ecznem prz eds tawi en iu  swa-  
jem do R z ąd zą ce g o  Senatu.

6. Gubernator  mianuje  do  Kornmissyi  
l ikwidacyjnej  Sekretarza z l i czby zd o ln yc h
i z p r z e w o d e m  s ą d o w y m  o b e z n a n y c h  urzę -  „ 
d o i k ó w ;  buchbalt era  i s t o so wn ą  l ic zbę  kance-  
larzystów.  Pe ns y a  tym o s o b o m  jako i su m ­
m a ,  po trzebna na ro z ch o d y  kancelary i ,  w y ­
znacza  s i ę  przez  Mini s ters two  skarbu,  na 
przeds tawien i e  Gubern at ora ,  z d o c h o d ó w  
dóbr  skonf i skowanych  w tejże gubern i i .

7. Kom mis syą  l ikwidacyjna mi e śc i  s i ę  
w bu do wla ch  za j m ow an yc h  przez  sądo wn i -
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Ctwa, lub w którymkolwiek * domów skarbo­
w ych ,  albo skonfiskowanych,  jak to za d ogo­
dniejszą uzna Naczelnik gubernii  po naradze­
niu się z Wice-Gubernatorem.
II. Porządek korespondencji, przewodu i zale­

żności K om m issyi likwidacyjnej.
§. 8, Sposób  po r o zu m ie w an ia  s ię  K o m -  

missyi  l ikwidacyjnej  z in n e m i  władzami  usta­
nawia  się t aki ,  jak R z ą d ó w  g u b e r n i a l n y c b ; 
saś  p r ze wó d  sp raw ma być opar ty  na  zasa­
dach,  u s t an ow ion ych  dla I z b  cywi lnych .

§. 9. Koramissya likwidacyjna używa o so ­
bnej pieczęci .

§. 10. Koromissya l ikwidacyjna zostaje pod  
zwie rzchnośc ią  R z ąd z ąc eg o  Sena tu,

§. ix.  Sprawy i in t e r esa ,  p r zy ch od ząc e  
z  Kommissy i  do S e n a t u ,  odby wać  się będą  
w tych D e p a r t a m e n t a c h ,  pod  wiedzą k tórych 
zostają g u b e r n i e ,  gd z ie  sam e  te K om mi ss y e  
są us t anowione .

I I I .  O obowiązkach K om m issyi likwidacyjnej.
O b o w ią z k ie m  Kommissy i  l ikwidacyjnej ,  w

p r ze dm ioc ie  l ikwidacyi  d ługów by łych wła­
ściciel i  skonf i skowanych mają tków,  zostają­
cych w jej  w ie d z y ,  j e s t :  1) W y j a ś n i e n ie :
a )  d ługów każdego z tych właścic iel i ;  bj wy­
płat  należnych  z jego ma ją tku ,  na  mocy  p ra ­
wn y ch  ak tów:  ko śc io ł om ,  k las z t o ro m,  zakła­
d o m  nau k ow ym  i d o b r o c z y n n y m ,  o so b o m  
p r yw a tn ym  i t. p. ;  c) p re tensy i  sa m e g o  tegoż 
właściciela do  r óżn yc h  osób i p o d o b n y c h  za ­
k ła dó w ;  d)  jego majątku r u c h o m e g o  i n i e r u ­
c h o m e g o ;  e) praw władania majątkami  skar- 
b ow em i  i p r y w a tn e m i .  D o  t ego  oddz i a łu  
wchod zą  d oc ho d y  z dó b r  będących  w rzeczy- 
wistem jego  w ła d a n i u ,  doży wotn iem , trady-  
cy j nem,  lub docz es nem ,  lub  do  których w pó­
źn ie j szym czasie mógłb y  on  na by ć  jakiekol­
wiek tego rodza ju p rawo.  2)  Ro z b ió r  pra- 
wności  d ł u g ó w ,  wypłat  i praw władania .  5) 
O sz ac ow an ie  majątku r u c h o m e g o  i n i e r u c h o ­
me go .  4) W y r a c h o w a n i e  d o c h o d u  z wsze l­
kich praw władania .  5) S p or z ąd z en ie  r a ­
c h u n k u  po równawczego ,  czyli  b i lansu d ług ów  
i wypłat  by łego właściciela z p re tensyami ,  
p r zez  n iego poszuki  war iera i , na in n y c h  oso- 
bach  lub zakładach,  wraz z osz ac owa nie m j e ­
go majątku,  z wyl iczen iem d o c h od ó w  z praw 
władania  i p rzeds tawien ie  tego R z ą d z ą c e m u  
Senatowi ,

N i e m c y .  
Z N o r y m b e r g u ,  d. 29. S ierpnia .

( G a z .  Vossa . )  —  Ciągle przybywają do  
nas  wychodźcy  pol scy ,  poczęści  w l icznych 
naraz  oddz ia łach  i w sm u t n em  po łożen iu .  
P rzesz ło  500 odb ie ra ją  tu wsparcie i u t r z ym a­
n e  swoje ,  k tó rych p rze z  A n s b a c h  i F eu ch t -

w a n g e n ,  gdzie  szlachetni  przyjaciele ludzko­
ści na nich oczekują,  dalćj  wyprąwiamy.  M i ę ­
dzy osobami tu przejeżdżającemi wzbudzi ła  
po wszechną  uwagę i s zczegó lny pozyekała  
s zacunek  Hrabina Kłaudyna Potocka,  z d o ­
mu i h e r b u  Działyriska.

Z  W i i r z b u r g a ,  dnia 29. Sierpnia ,
T r z y  s towarzyszenia „die  Reichstadter*' ,  

„Kawale rowie szyszaka żelaznego*1 i „Zwią ze k  
z i e lo n y "  za rozka zem rzą du  zostały rozwią ­
zane .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 27- Sierpnia,
Na adres  406 obywatel i  W i rz b u rs k ic h , sk ie­

ro wa n y  do K ró la ,  nas tąpi ła  nas tępuiąca N a j ­
wyższa o d p o w ie d ź :  , , W  im ien iu  N .  Króla i 
P ana .  D os z ł o  do rąk N.  P an a  p rzedstawienie ,  
w którem pe w n a  l iczba Wir2bur cz ykó w go  u- 
p r a s z a , aby do  uchwal  Związ ku  Niemieck ie ­
g o ,  dnia 28- Czerwca r. b. wydanych nieprzy-  
stąpił. N.  P a n  [przyjął te pos tanowienia  r ze­
szy Niemieckiej ,  pon ieważ  się one  organ izacyi  
p rzys ięgą potwierdzonej  byna jmnie j  nie  sprze ­
ciwiają,  odrzuci łby był je wszelako n ie za wo ­
d n ie ,  gdyby się z przysięgą J e g o  pogodzie n ie  
dały.  A l e  właśnie ta przysięga zob ow ią zu j e  
N .  P a n a ,  dbać o u t rzymanie  praw t ronowi s i ę  
na leżących,  i n iedozwalać n ik o m u  wdzierać  
się w w ew n ę t rz n e  stosunki  Bawary i ,  k tórych  
zarządy J e m u  j e dyn ie  są por ucz one .  P e t y e y a  
więc tych obywatel i  W i r z b u r g a ,  s tosownie  d o  
reskryptu mini s t erya lnego pod dn ie m 8- m.  b .  
odsela się im z oświadczeniem Naj wy żs ze go  
n i e u p o d o b a n i a .  P rzec iwnie  p rz e k o n a ł  
się N.  P an  z z a d o w o ln ie n ie m , źe  w s to sunku  
ludności  W i rz b ur ga  liczba subskryben tów,  i le 
źe zebrana  na karteczkach u lo t n y c h ,  więc wr 
sposób mnie j  wia rogodny ,  n ie  jest zn ac zn ą ,  
źe więc n ie równie  więcej  dobrze  myślących 
zna jduje  się w tern- mieście.  — Królewski  
Kotnmissaryat  miejski uczyn i  w tej mierze  s to­
sowne  udzielenia Magist r atowi  Wirzbursk ie -  
m u .  —  Królewska Regenc ya  obwodu  d o l n e go  
M e n u .  T a u p t h a u s . * *

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  27. Sierpnia.

Dzis iaj  toczyć się będzie przed sądem A s s y -  
zów sprawa St. Syrnon is iów,  ob win io n y ch  o 
ka rygodne  zabiegi  przeciw rządowi .  Ul i ce,  
p rzez  które przechodzić mie l i ,  były n a p e ł n i o ­
n e  t łumami  ciekawych.  Cały poc hó d  składał  
się z około 30 tak nazwanych  A po s to łó w  w u -  
biorze  uroczystym i z 130 A de p tó w ;  przyłączy­
ło się też wiele dam.  Processya ta niestała s i ę  
pow od em do zamieszania .  Świadkowie za ob-  
źałowanymi  wzbraniali  s ię j e dn o z g o d n ie z ł o ż y ć  
wymaganą  p rzysięgę bez  pozwofen ia  na jwyż­
szego ojca. Gen e ra ln y  adwoka t  Delapalnoe



w y s t ą p i ł  j ako  o s k a r ż y c i e l  w i m i e n i u  r z ą d u ,  O  
g o d z i n i e  5. sala  tak b y ł a  p r z e p e ł ń  o o a S y m o n i -  
S C a m i , iż o d d z i a ł  g w a r d y i  m u u i p y p a l n e j  b y ł  
z n a g l o n y  w y p r o w a d z i ć  k i l k a d z i e s i ą t  z  n i c h ; a l e  
t o  n i e w i e l e  p o m o g ł o ,  g d y ż  z a w s z e  z n o w u . w r a ­
cal i .  P o s t e r u n k i  p r z e d  p a ł a c e m  s p r a w i e d l i w o ­
śc i  p o d w o j o n o . ,  g d y ż  s i ę  o b a w i a j ą  r o z r u c h ó w .

G a z e t y  c i ą g le  u t y s k u j ą  n a  z b y t e c z n ą  s r o g o ś ć  
w y r o k ó w  s ą d u  A s s y z ó w .  —  O d p o w i e d z i a l n y  
w y d a w c a  g a z e t y  d ’A n j o u  z o s t a ł  d n ,  24.  n i .  b.  
p r z e z  A s s y z ó w  z M a i n e  - e t  - L o i r e  s k a z a n y  n a  
6  m i e s i ę c z n e  u w i ę z i e n i e  i 4 0 0 0  l r .  . k ar y  p i e n i ę *  
ż n e j .  .

G a z e t t e  d u  m i d i  g ł o s i ł a ,  ż e  r z ą d  l ę k a j ą c  
s i e  r o z r u c h ó w  w N i m e s  c z ę ś ć  p u ł k u  w A i x  
k o n s y s l u j ą c e g o  t a m ż e  w y p r a w i ł .  M o n i t o r  
d z i s i e j s z y  z b i j a  t ę  w i a d o m o ś ć ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  iż 
r z ą d  ż a d n e j  n i e m a  p r z y c z y n y  o b a w i a n i a  s i ę  
r o z r u c h ó w  w  N i m e s ;  g d y b y  j e d n a k  w i c h r z y ­
c i e l e  w z n i e c i ć  j e  m i e l i , n a t e n c z a s  i m p o k a ż e ,  
i ż  w  k a ż d e j  c h w i l i  d o s t a t e c z n e  p o s i a d a  ś r o d k i ,  
a b y  u t ł u m i ć  z a m a c h y  b u r z l i w e .

M  e  s s a  g e  r o p i e w a  , ź e  p o l i c y a  t y m  P o r t u ­
g a l c z y k o m ,  c o  s i ę  d o  O p o r t o  d o  D o r n  P e d r a  
u d a ć  p r a g n ą ,  p a s z p o r t ó w  n i e d a j e .

L a s  w G e l a n  ( A r d e c h e )  z ap a l i ł  s i ę ;  d.  23.  m .  
b .  p o ż a r  j e s z c z e  n i e b y t  u g a s z o n y ,  c h o c i a ż  
w s z y s t k i c h  u ż y t o  ś r o d k ó w  k u  z a p o b i e ż e n i u  p o ­
s t ę p o m  o g n i a .  P r z y w o ł a n o  n a d l e ś n i c z e g o  
z  D i e  z aś  <1. 24.  p o w i n n i  s i ę  w s z y s c y  m i e s z k a ń ­
c y  o w y c h  o k o l i c  g ó r n y c h  w y b r a ć  w  d r o g ę ,  a b y  
g r u n t a  d o t y c h c z a s  o s z c z ę d z o n e  o d  k l ę s k i ,  o c a ­
l ić  i le  m o ż n o ś c i  o d  s p u s t o s z e ń  p ł o m i e n i ,

D z i e n n i k  A u x i l i a i r e  b r e t o n  d o n o s i :  
„ I z b a  o s k a r ż e n i a  S ą d u  K r ó l e w s k i e g o  w R e n ­
n e s  o d d a ł a  p o d  S ą d  k r y m i n a l n y  d e p a r t a m e n t u  
N i ż s z e j  L i g i e r y  P a n a  B e r r y e r , , dyna ' ,  za  n i e ­
d o z w o l o n e  z a c i ą g a n i a  l u d z i  i s p i s e k  n a  o b a ­
l e n i e  r z ą d u .  M n i e m a m y ,  iż m o ż e m y  u d z i e ­
l i ć  p i s m a ,  k t ó r e  j u ż  d o s y ć  s t a ł o  s i ę  wi a 'd o -  
m e t n ,  g d y ż  P a n  B e r r y e r  o j c i e c ,  p r z y b y w s z y  
d o  R e n n e s  c e l e m  p o d a n i a  r z ą d o w i  p r o ś b y  za  
6 y n e m  s w o i m ,  k a z a ł  p e w n ą  l i c z b ę  e g z e m p l a ­
r z y  r o z d a ć  c z ł o n k o m  r z e c z o n e g o  S ą d u  i a d ­
w o k a t o m .  M o ż e m y  r ę c z y ć  za  a u t e n t y c z n o ś ć  
t e g o  p i s m a ,  J u b o  ( j ak  # l y c h a ć )  P a n  B e r r y e r  
b a d a n y  w  N a n t e s  z a p r z e c z y ł ,  a b y  j a k ą  n o t ę  
u d z i e l i ł  X i ę ż n i e  K e r r y .

K o p i a  n o t y ,  n a p i s a n e j  p r z e z  k i l k u  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  w s z e l k i e g o  p o w s t a n i a  w P a r y ż u ,  i p r z e z  
j e d n e g o  z n i e b ,  P a n a  B e r r y e r  s y n a ,  p r z e c z y ­
t a n e j  X i ę ź n i e  B e r r y  w n o c y  d .  23,  M a j a :

„ O s o b y  u d a r o w a n e  z a s z c z y t n e m  z a u f a n i e m  
n i e m o g ą  p r z e w i e ś d ź  n a  s o b i e ,  a b y  n i e w y n u -  
r z y l y  u b o l e w a n i a  s w e g o  z p o w o d u  r a d ,  k t ó r e  
t e r a ź n i e j s z ą  k r y l y c z n o ś ć  z r z ą d z i ł y .  R a d y  te  
p o c h o d z ą  o d  l u d z i ,  k t ó r z y  b e z  w ą t p i e n i a  s ą

g o r l i w y m i ,  l e c z  a n i  o b e c n e g o  s t a n u  r z e c z y ,  
a n i  o p i n i i  p u b l i c z n e j  h i e z n a j ą .  Ł u d z i  s i ę  
t e n ,  k t o  u z n a j e  m o ż n o ś ć  p o w s t a n i a  w P a r y ­
ż u ;  J e d w o  1 200  l u d z i  z n a l e z i o n o b y ,  k t ó r z y b y  
z a  ki lka  l a l a r o w  z r o b i l i  h a ł a s  n a  u l i c y  i w a l ­
c z y l i  t a m  z g w a r d y ą  n a r o d o w ą  i w i e r n ą  z a ł o ­
g ą .  M y l n e  j e s t  m n i e m a n i e  o  W a n d e i ,  t ak  
j ak ' b y ł o  m y l n e  o p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o w y c h  ; 
o k o l i c a  ta p r z y c h y l n a  i p o ś w i ę c a j ą c a  s i ę ,  j e s t  
o s a d z o n a  l i c z n e m  w o j s k i e m ,  k t ó r e m u  p^oma- 
g s j ą  m i e s z k a ń c y  m i a s t a ,  b ę d ą c y  p r a w i e  o g ó l ­
n i e  a n t i l e g i t y m i a t a m i .  P o w s t a n i e  w i e ś n i a k ó w  
p o c i ą g n ę ł o b y  t y l k o  za  s o b ą  s p u s t o s z e n i e  p ó l  
i u t w i e r d z e n i e  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą d u .  W y p a ­
d a  s ą d z i ć ,  i ż  g d y b y  m a t k a  H e n r y k a  V ,  b y ł a  
w e  B r a n c y i ,  p o w i n n a b y  z p o s p i e c h e m  ją o p u ­
ś c i ć ,  r o z k a z a w s z y  w s z y s t k i m  p r z y w o d z c o r n ,  
a b y  s i ę  s p o k o j n i e  s p r a w o w a l i .  Z a m i a s t  o r g a -  
n i z o w a n i a  w o j n y  d o m o w e j ,  p r z y b y ł a b y  w t e ­
d y  d l a  u s t a l e n i a  s p o k o j n o ś c i ,  i o d n i o s ł a b y  
d w o j a k ą  s ł a w ę  z u s k u t e c z n i e n i a  c z y n u  o d w a ­
gi  i w s t r z y m a n i a  r o z l e w u  k r w i  f r a n c u z k i e j .  
R o z s ą d n i  p r z y j a c i e l e  p r a w o ś c i ,  k t ó r y c h  n i g d y  
n i e u w i a d o t n i o n o  o  t e i n ,  c o  c z y n i ć  c h c i a n o ,  
k t ó r y c h  n i g d y  n i e p y t a n o  s i ę  o  r a d ę  w z g l ę d e m  
z a m i e r z o n y c h  ś m i a ł y c h  k r o k ó w , i  k t ó r z y  w t e u -  
c z a s  d o p i e r o  d o w i e d z i e l i  s i ę  o  w y p a d k a c h ,  
k i e d y  j u ż  n a s t ą p i ł y  ; z w a l a j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
z a  to  n a  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  b y l i  i c h  d o r a d z c a -  
m i  i s p r a w c a m i ,  i n i e r n o g ą  m i e ć  u d z i a ł u  a n i  
w z a s z c z y c i e ,  a n i  w n a g a n i e . “  P o  o ś w i a d ­
c z e n i u  t e r n  n a s t ę p u j e  taki  p r z y p i s e k :  „ P .  B e r ­
r y e r ,  s y n ,  b y ł  u Ń i ę ż n e j  B e r r y  s u m i e n n y m  
t l ó m a c z e m  t e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a .  P a n o w i e  
C h a t e a u b r i a n d , '  H y d e  d e  N e u v i l l e  i F i t z - J a -  
r n e s ,  w s p ó l n i e  z n i m  p r z y j ę l i  c a ł ą  o d p o w i e ­
dz ia ln ość" .  W s z y s c y  t r ze j  z o s t a l i  za  t e n  c z y n  
a r e s z t o w a n i ,  l e c z  p o t e m  u w o l n i e n i .  C z e m u ż  
w i ę c  P a n  B e r r y e r ,  k t ó r y  t y l k o  b y ł  i c h  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k i e m ,  m a  z a  s w o j e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  
z o s t a w a ć  d a l e j  p o d  o s k a r ż e n i e m ? "  P o d a n o  
p r z e z  P a n a  B e r r y e r  o j ca .

Z  d n i a  2 9 .  S i e r p n i a ,
T e m p s  g a n i  p r o c e s  p r z e c i w  St.  S y m o n i s t o i n  

r o z p o c z ę t y  j a k o  n i e r o z t r o p n o ś ć  z e  s t r o n y  r z ą d u ,  
ż a ł u j ą c ,  i i  u w a g a  p u b l i c z n o ś c i  o b e c n i e  n a n o w o  
n a  t ę  s e k t ę  z o s t a ł a  z w r ó c o n ą ,  k t ó r a o d  n i e j a k i e ­
g o  c z a s u  w z a c i s z u  s w o j e r n  i n a  u s t r o n i u  j u ż  z u ­
p e ł n i e  p o s z ł a  b y ł a  w z a p o m n i e n i e .  —  T e g o ż  
s a m e g o  z d a n i a  j e s t  t eż  D z i e n n i k  h a n d l o ­
w y ;  o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w  z a s a d o m  n a u k i  Sr .  
S y m o n i s t ó w ,  s ^ d z i  w s z e l a k o ,  ż e  r z ą d  n a  p r z e ­
ś l a d o w a n i u  i c h  n i c  n i e z y s k a „  j a k i k o l w i e k  b ę d z i e  
s p r a w y  c a ł e j  w y p a d e k .

W c z o r a j  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  d z i a ł a ń  s ą d o ­
w y c h  w  s p r a w i e  St .  S y m o n i s t ó w  u d a l i  s i ę  p o ­
d o b n i e ,  j ak  o n e g d a j ,  o b ź a l o w a n i  o  g o d z i n i e  7,
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zra na  p i e s z o ,  w  t o w a r z y s t w i e  braci  s w o i c h  i p o d
p r z e w o d n i c t w e m  na jw yż sze go  o jca  E n f a n t i n ,  
z  M e n i l r n o n t a n t  do pa ł ac u  sp r awied l iwośc i .  
( D z i e n n i k  S p o r ó w  u b ió r  ich op isu j e  w s p o ­
sób  n a s t ę p u j ą c y : Mie l i  o n i  na  so b i e  s u r d u t
krótki  g r a n a t o w y , p a s e m  c z a r n y m  s k ó r z a n y m  
s p i ę t y ; c zapkę  cz a rn ą  ak sam i t ow ą  i s p o d n i e  
b i a ł e ;  b roda  d łu g a  i włos  w loki  s p u s z c z o n y ;  
c z e rw o n y  szal ik ś l uzy  za  ch us tk ę  na  s z y i ;  ̂ ale 
i s to tna  mora lna ,  r e l ig i j na  i po l i t y czn a  częśc  ich 
u b i o r u  jest  kamizelka-,  k tór e j  j e d e n  s a m sob i e  
z a w iąz ać  n i e m o ź e ,  co pod  f i gu rą  p r z e n o ś n i e  
m a  oświadczać ,  ź e  j e d e n  S y m o n i s t a z a w s z e  d r u ­
g i e g o  Sy rnon i s t y  po t r zeb u j e .  U b ió r  n a j w y ż ­
sz ego  ojca by ł  p o d o b n y  d o  u b i o r ó w  syr iow,  
m i a ł  on tylko pas  c z e r w o n y ;  n a  kam ize l ce  j e g o  
c z y t a n o  w y r a z : „ O j c i e c 1').  N a  całej  d r o d z e  
zb i eg ło  się o g r o m n e  m n ó s t w o  l u d z i , c h ą c y c h  
s i ę  p r z ypa t r zyć  t e m u  n a d z w y c z a j n e m u  p o c h o ­
do w i  ; sala s e s syona lna  po d o b n i e ż  aż do  n a t ł o ­
ku  była  p r z e p e ł n i o n a  i p i ę k n i e  u b r a n e  d a m y  
■zalegały wni j śc ia  do  pa ł acu .  P o n i e w a ż  deszcz  
i ch  za sko czy ł ,  najęl i  sob ie  Symo n i śc i  do roż k i  i 
p r z y b y w s z y  n i eco  sp ryskani  i p r ze m o k l i  do  pa­
ł a c u  sp r awiedl iwośc i ,  p r z ez  kilka chwi l  się czy- '  
ścili  i p e r f u m o w a l i ,  poczerń  miejsca  swe zajęl i  
n a  ł awće  o sk a r żo ny ch .  O  g o d z in i e  9^ r o z p o ­
czę ły  sie dz ia łan i a  s ą d ow e .  P a n  E n i a n t i n  w y ­
s t ąp i ł  n a s a m p r z ó d  w o b r o n i e  swojej .  P o n i e ­
w aż  p r zez  czas  n iejaki  s ł ów  zna l e ść  n i e m óg ł ,  
udając ,  źe  czeka  n a t c h n i en i a  bosk i ego ,  z ap y t a ł  
s ię  go P r e z y d e n t ,  c zyby  n i eży czy ł  so b i e - u s t ą ­
pić na  kilka m o m e n t ó w ,  aby dok ł a dn i e j  myś l i  
swo je  zb ier ać .  „ B y n a j m n i e j ,  od r ze k ł  P a n  E n ­
f a n t i n  i zają ł  się od tąd  o b r o n ą  własną ,  p r ze cz ą c  
p r zede ws zys tk i e t n  ko m p e t e n c y i  s ą d u .  M ó w i ł  
o n  c iąg le  g ło sem na t ch n i ę t e g o  i tak p o w o l i ,  źe  
za  ka ż dy m  ok re ś em  zna czn e  czyni ł  p a u z y ;  n a ­
r e s zc i e  zakrz tus i ł  s ię i usta ł  zu pe łn i e .  N a  p y ­
t an i e  P r e z y d e n t a :  c zy b y  chc ia ł  o d p o c z ą ć  na
kilka c hw i l ;  o d po w ie d z i a ł :  Z a p e w n e ;  t r z eba  
m i  n a t c h n i e n i a  n o w e g o !“  —  te s ł owa  w zb u d z i ­
ł y  p r a w ie  p o w s z e c h n y  śmie ch ,  „ T r z e b a , ż e .  
b y m  s i ę  n a p rz ó d  p r z y p a t r z y ł  t ym l u d z i o m ,  
z  k tó rymi  m a m  do  c z y n i e n i a ! "  —  P r e z y d e n t :  
„S to i sz  Pan p r ze d  s ą d e m  i p r z y s i ę g ł y m i ? "  —  
I Jan  E n f a n t i n  : „B a rd z o  do b rz e  ; og l ąd am  p rzy ­
s i ęg ły ch  i s ę d z i ó w ;  wie lk i e  b o w i e m  spo j r zen iu  
n i e m u  p rz yp i s u j ę  zn ac ze n i e .  P a n  G e n e r a ln y  
ad w o k a t  n az w a ł  m i ę  wczora j  c z ło w ie k i e m  u-  
p r z e d z o n y m .  Z g a d z a m  s i ę ;  p i ę kn e  kształ ty są 
b e z  w ą tp i en i a  wielkiej  wartości  a w w ie lu  p r zy ­
g od ac h  życia  n aw e t  ży cz l iwe ;  m i a n o w i c i e  ta 
p i ękn oś ć  n i eodz o t vn i e  je s t  p o t r z e b n ą d l a  Symo-  
n i s t ó w ,  r ó w n i e  jak dla k a r a b i n i e r ó w ,  k tór zy  
t e ż  bez  wy ją tk u  m u s z ą  być  p i ę k n y m i  l u d ź m i . "  
( O k r o p n y  śm iech.) —  P o  n i e  k tórych frazesach,

u r y w k o w o  i b e z  zw ią z ku  w y m ó w i o n y c h ,  m ó w ­
ca r a p t e m  zami lkł , ,  tak da l e ce ,  źe  p o s i e d z e n i e  
n a  czas n iejaki  c z y n n o ś c i  s w y c h  p o p r z e s t a ł o . —  
P r e z y d e n t  n a s t ę p n i e  o świa dcz y !  P a n u  E n f a n ­
t in,  z e  jeśli  s u ń  n ie j es t  w s t a n i e  b ro n i ć  s ię p r z ed  
s ę d z i am i ,  jm w i n i e n b y  sp r aw ę  sw o ję  po l ec i ć  a d ­
woka towi .  T y m c z a s e m  oddal i l i  się p r zys i ęg l i  
1 s ę d z i o w i e ,  St. Sy mo n i śc i  zaś zostal i  na  m i e j ­
s cach  s w o i ch ,  jak s ię z d a w a ł o ,  z a top i en i  w bo ­
l e s n yc h  r o z w a g a c h  d z i w ne j  n.-owy n acz e l n i k a  
sw eg o .  P o  p o l g o d z m i e  sessya n a n o w o  się z a ­
c z ę ł a ,  pocze rń  P .  E n f a n t i n ,  w y n u rz y w s z y  ża l  
sw ó j ,  źe  n i e z w y c z a j n a  j e go  o b r o n a  s ę d z i o m  
s i ę  r i i e p o d o b a l a ,  dok ł adn i e j " s i ę  r ozpo śc i e r a ł  o 
z a w o d z i e  i p r z e z n a c z e n i u  swo jern ,  uczy ćśw ia t  
z g o r s z o n y ,  t ud z i eż  o n a u c e  i z asadach  s e k t y . —  
P o  od j i owiedz j  g e n e r a l n e g o  adwokat a  wys tąpi l i  
j e s zcze  n a  korzyść  sw y ch  k l i entów  adwo kac i  
E i c h t h a l  i L a m b e r t .  P r zy s i ę g l i  odda l iwszy  s ię 
i wzi ąwszy  r zecz  ca ł ą  p o d  scislą r o z w a g ę ,  u -  
zna l i  o g o d z in i e  7. o b ź a ł o w a n y c h  na  wszystki e  
py t an i a  za w i n n y c h .  S to s o w n i e  do  t ego  skaza ł  
sąd  K ró l ewsk i  P a n a  E n f a n t i n ,  M.  Ch ev a l i e r  i 
D u v e y r i e r ,  k ażdego  na i r o c z n e  u w ię z i e n i e  i 
r o o f r .  kary p i e n i ę ż n e j ,  P a n ó w  O l i n d e ,  R o d r i ­
g u e s  i Ba r r au l t  tylko na 50 ir. k a r y ; po tw ie rdz i ć  
z a b ra n i e  o b w i n i o n y c h  i ob ycz a j e  każących  a r ­
t yku ł ów  w G 1 o b e i u chwa l i ł  r o z w ią z a n i e z g r o -  
m a d z e n i a  St, Sy-monis tow,  W y r o k u  terto s ł u ­
chal i  p o t ę p i e n i  z  na jw iększą  s p ok o j no śc i ą  i w y ­
szli p o b o c z n e m i  d r zw iam i  z  sa l i ,  aby  u n ik ną ć  
o c z u  c i ekawych  p r zed  g ł ó w n ą  b r a m ą  z g r o m a ­
d z o n y c h  t ł u m ó w .

W  stol icy u m a r ło  od dn i a  o n e g d a j s z e g o  n a  
wczo ra js zy  na  c h o l e r ę  o sób  42 , z i n n y c h  c h o ­
r ó b  35.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  29.  S i e r p n i a .

„ D o n o s z ą  n a m ,  p i s z e  M  o r n i n g  - H  e r a  I d,  
ź e  H r ,  F l a h o u i t ,  dz is i aj  d o  P a r y ż a  wr a ca j ą c y ,  
ki l ka o d b y ł  p o s i e d z e ń  z  H r .  G r e y  i L o r d e m  
P a l m e r s t o n  w z g l ę d e m  B e l g i i  i i n n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  pol i t yki  z e w n ę t r z n e j ,  i ź e  w sk ut ek  
t yc h  p o s i e d z e ń  p o m y ś l n y  i p r z y j e m n y  zda ra­
po rt  g a b i n e t o w i  f r a n c u z k i e m u  o s p o s o b i e  m y ­
ś l e n i a  d w o r u  St. J a m e s , "  —  W  te jże  g a z e ­
c i e  c z y t a m y :  „ R o z u m i e j ą  tu b y ć  r z e c z ą  do
p r a w d y  p o d o b n ą ,  ź e  w tyin r a z i e ,  k i e d y  Hr. 
Sebast iar i i  za urząd s w ó j  p o d z i ę k u j e ,  X i ą i ę  
T a l l e j r a n d  n i e w r ó c i  d o  n as  na  m i e j s c e  s w e  
d a w n i e j s z e  P o s ł a  f r a n c u z k i e g o .  O d  n i e j a k i e ­
g o  c z a s u  n i e z g a d z a ł a  s i ę  w i ę c e j  c z ę ś ć  l i b e r a l ­
na  g a b i n e t u  f r a n c u z k i e g o  z  z a s a d a m i  X i ę c i a ,  
a l e  w z g l ę d y  o s o b i s t e  s p r z e c i w i a ł y  s i ę  d o t y c h ­
c z a s  z m i a n o m  w s z e l k i m .  P o w i a d a j ą ,  ź e  Lu-i 
d w i k  F i l i p  o b e c n i e  d o  z m i a n  dyplom aty­
cznych chętnieby s ię  przychylił,”  \
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T i m e s  d on o s i  w dzi s i e j szym n u m e r z e :  
„ 'Nadeszły  tu  dzisiaj  z ra na  de p e sz e  u r zę d o -  
w e  od  R e g en c y i  w P o r t o ,  da to w a ne  pod  d n .  
jg .  S ie rp n ia  w ie cz or em .  Z d a j e  s i ę ,  że po 
p rz y by c iu  n ow eg o  G e n e ra ła  C as par  Te ix e i r a ,  
o d b y to  Tadę w o je n n ą  w g ł ów ne j  kwate rze 
Mi gue l i s tów w o b e c  G e n e r a ł a  San ta  M a r t ha  
i i n n y c h  o f i ce rów ,  na której  po s ta n ow io n o ,  
n i e  czyn ić  ataku na  P o r t o ,  lecz zająć i n n e  
Stanowisko na d rug ie j  6t rouie V o u g i . “

M  o r  n i n g • H  e ra l d  zawie ra  nas tępujący  
wyjątek z p isma  z Po r to ,  pod d, ig.  S ie r pn ia :  
„ A d m i r a ł  Sar tor ius  dz iedz iczy  ci ągle swoje  
s t anowisko  p rze d  p o r t e m ;  a i  do  g o dz in y  cjtej 
dzi sia j  z r a n a ,  3 statki jego n ie m og ly  się j e­
szcze  z r esz tą  eskadry połączyć,  W  prze c ią ­
g u  tygodn ia  mają być 4 o kr ę t y ,  każdy o :6 
dzia ł ach,  uz br o jo n e ,  aby siły j e go  wamocri ić.  
E s k a d r y  D o m  Migu e la  o d  d n .  16. m.  b. w ię­
cej n i e widz iano .  D o m  P e d r o  największe 
czyni  us i ł ow an ia ,  aby miasto Po r to  pos tawić 
w jak naj lepszy m s tanie  ob ro n y .  Dzis iaj  wyje­
c ha ł  za bar rę  por tu,  aby odw ied z i ć  Kap i t ana  
okrę tu  „S ta g“  T h o m a s  T r o u b r i d g e ,  i r o z m ó ­
wić się z A d m ir a ł e m  Ssr tor ius .M

H r .  Grey odpowiadając dn.  20. b. m .  Xięc lu  
W e l l i n g to no w i  w Izbie wyższej ,  oświadczył ,  iż 
s ię  spodziewał ,  źe Xi ąż ę  n iezechce w ostatniej  
godz in ie  posiedzenia P a r l amentu  wprowadzać 
w aż ny ch  rozpraw.  Co się tyczy f inansowych 
uw ag  Xięc ia ,  p rzyznawał  H ra b ia ,  iż Min i s t ro ­
wie  zawiedli  się w oczekiwaniu swoje rn ,  lecz 
wina nie tak spada na  nich,  jak na opór,  które­
g o  pewne  ich środki do zna ły .  Uskarżał  się na  
deficit, dla pokrycia k tórego woleli  Mini st rowie 
przedsięwziąć  r ed ukc yą ,  niż no w e  podatki  n a ­
kładać.  Reduk cye  t e ,  wynoszące 2 mi l iony 
fu n t .  szterł. usprawiedl iwiał  w najdrobn iej szych  
szczegółach .  T wie rdz i  oraz ,  iż wyrachowanie  
przysz łych dochodów jest bardziej  za ma łem,  
niż za w ie l k ie m , oprócz  może  cła od  z b o ż a ;  
u r odz a j e  bowiem w kraju są tak obf i te ,  iż n ie ­
m o ż n a  się spodz iewać znacznego  wprowadze­
n ia  zboża zagran icznego .  L e c z  ubytek ten so ­
wicie n agr od zą  korzyści  wypływające s tąd dla 
n a r o d u .  C© się tyczy Portugal i i ,  n a m i e n i ł H r .  
o  w ar u n k u ,  na  który Dorn  Migue l  miał  p rzy­
s t ać,  a za to Xiąźę  Wel l ing ton  był  go tó w go 
u z n a ć ,  to jest :  o powszechnej  amnes ty  i , jak 
w  mowie  od  t ronu d,  2. Lis topada J830. oz na j ­
m io n o .  Flota  nasza zos tał a wysłaną i w zm o ­
cn i on ą  dla dania opieki hand lowi  angielskiemu,  
a  jeżliby Hiszpan ia  posłała wojsko do P or tu ga ­
lii,  natychmiast  us ta łoby zobowią za n ie  A n g l i i  
wzg lę dem  zachowania neut ralnośc i .  L o r d  
Russel l  n iema  władzy decydowania  o poko ju  
l u b  wojnie,  lecz tylko in&trukcye n ap ew n e wy­

padki.  A d m i r a ł  Pa rk e r  n iedozwol i ł  ok rętom 
w o je n n y m  pod  dowó dz tw em  Sar tor iusa ,  aby  
wywiesi ły  banderę  angielską.  Nareszcie wzbra­
nia ł  s ię  H r .  Grey  więcej  mó w ić  o Portuga l i i ,  
aby pow inno śc i  swojej  nieprzestąpi ł .
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Rozmaite wiadomości.
G d y  Król  J a n  I I I .  p r zed  wyprawą  w ie d e ń ­

ską bawił  w zamku  Z ł o c z o w s k im ,  p rzy by w a  
do  n ie go  kmiotek z W o r o n i a k  (wioski  p o d  
Z ł o c z o w e m )  i of iaruje na wyp raw ę  korzec  
d u k a t ó w ,  które wykopał  w lesie pob l i skim,  
z a p e w n e  z n a p a d u  Ta t a ró w  p r ze ch o w an e .  
Mi le p rz y jm uje  Jan  I I I ,  da r  ten,  dawcę  wzglę- 
darni  wynagradza  sowicie,  i r o dz in n e j  wiosce 
j e g o  nada je  zn a cz n e  p r zy w i l e j e ,  które do tą d  
t rwać mają,  P o t r z e b n y m  bardz o  był  w o n y ta  
czasie t en zasiłek ska rbu  K ró l ewsk iego ,  bo 
myśl  o wyprawie  już  chwia ła  się dla" n i e d o ­
statku p ie n i ęd zy .  W i e l e  za tem kmiotkowi  
t emu  winna E u r o p a  i chrześc iańs two .

P o d ł u g  Bielskiego (t. 1. sir. 222 .) ,  zna ko ­
mita polska famil ia Kon iecpo lskich,  kwi tnąca 
w I 7 tym wieku,  miała J70 miast  i 740 włości .  
P o d łu g  dzie ła  Sandyusza  (B ib lio t. A n titr in it.) 
J a n  Kiszka miał  w Po lsce  70 mias t ,  a 400 
włości ,  X ią ż ę  J a n u s z  Os t rogsk i ,  Kasz te l an  
Krakowski  (-j- r. 1620 .) ,  zos t awi ł ,  jak p isze 
Piasecki ,  300,000 dukatów w go towiznie ,  a t e ­
goż nazwiska Konstan ty,  W o j e w o d a  Kijowski,  
miał  r o c z n e g o  d o c h o d u  10 mil .  dzi s ie jszych 
złot.  poi .  P io t r  M y sz ko w sk i ,  Bi skup K ra k o ­
wski,  (j-r .  1591.) o p ró cz  dób r  l i c znych ,  zos ta­
wił  b ra tan kom  sw oim Z y g m u n t o w i  i P io t r o ­
wi 8 mil .  złot.  poi .  Stanis ław L u b o m ir sk i ,  
W o j e w o d a  Krakowski  (+ r. 1649.),  mia ł  s r e ­
bra s to łowego  p rzesz ło  3000 g rzy wie n .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M ły n  z g r un tami  w wsi ma łej  Gośl inie w p o ­

wiecie Oborn ick im p o ł o ż o n y ,  m a łż o nk o m  
Schende l  na l eżący ,  k tóry na 1473 Tal .  15 sgr. 
o sz acowany ,  z p o w o d u  d ługó w najwięcej  dają­
ce m u  publ icznie  ma być sp rzedany.

T e r m i n a  ł icytaeyine są na
d z i e ń  16. P a ź d . z i e r n i k a  r. b . ,  
d z i e ń  13. L i s t o p a d a  r, b , ,  i na  
d z i e ń  11. G r u d n i a  r. b . ,  

z których ostatny jest  p e r e m to r y c z n y , o godzi­
n ie  J O te j  zrana  p rzed D ep u to w a n y m  Sędzią 
Ziemiańskim Ur.  C u l em a n n  w izbie naszej  in- 
st rukcyinej  w y zn a c z o n e ,  na  które chęć kupna  
mających n inie jszem z tą uwagą  w z y w a m y ,  iż
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najwięcej  da jącemu rzeczon y  młyn  p rzybi tym 
będzie,  skoro przeszkody p rawne nie  zajdą.

P o z n a ń ,  dnia 30 Czerwca i 832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y J N Y .
Nad  pozosiałością zmar łego tu szewca i h a n -  

dierza wiktuałów Karola Marquard i  i ź o n y j e g o  
Elżbiety z d o m u  Blache,  zos ta ł  na wniosek 
sukcessorów beneficyalnych  proces spadkowo-  
likwidacyjny o t w or zon ym .  Zapoz yw ają  się 
przeto wszyscy niewiadomi wierzyciele pozosta­
łości r ze czo n e j ,  aby w t e rmin ie  l ikwidacyj­
n y m  na

d z i e ń  l i t y  (1 r u d n i a r. b. 
o godzinie 10. przed p o łu dn ie m ,  w yz n ac zo nym  
w zamku naszym sądowym przed D e p u t o w a ­
n y m  Refe rendaryusze tn  Sut t inger  s t anęl i ,  i 
p ret ensye  swoje l ikwidując podali .  W  razie 
niestawienia się zostaną za utrącających swe 
prawa pierwszeństwa jakieby mieć mogli  og ło ­
sz en i ,  i z p retensyami  swojemi  tylko do tego 
odes łan i ,  coby się po zaspokojen iu  zg łoszo­
nych  wierzycieli  w massie pozostać mogło .

D om os tw o  do pozostałości  tej należące tu 
n a  przedmieściu St. Marc ina  pod  l iczbą 97. le­
żące i s ądownie  na 883 Ta l .  3 sgr. 2 fen.  o c e ­
n i o n e ,  ma być publ icznie najwięcej  da jącemu 
wraz z przyległościami w te rmin ie  powyższym 
przedane .  Chęć kupienia mający,  posiadania i 
zapłacenia zdolni ,  uwiadomiają się o tein z tein 
n a d m ie n i e n ie m ,  iż przybicie posiadłości ,  r ze ­
czonej  na rzecz najwięcej  dającego nastąpi ,  je­
żeli przyczyny p rawne niezajdą.

W  księdze hipotecznej  g run tu  opisanego  za­
pi sane są z działów z dnia ia.  Kwietnia l g o l . r .  
w rubryce I I I .  No.  3. dla Jan a  A u g us ta  i Kry­
styny Frederyki  rodzeństwa Schlegei na mocy 
rozporządzenia  z dnia 11. Grudn ia  1801. r. s6g 
Ta ł .  12 sgr.  jako Scheda ojczysta wraz z prowi-  
zyą od ich pełnoletności .  Pon ieważ  pobyt  
w sp om nio ne go  rodzeństwa Schlegei  niejeBl wia­
do m y a działy i wykaz h ipoteczny na s u m m ę  
rzeczo ną  udzie lony,  której zapłata już nastąpić 
miała ,  zaginęły , przeto ws p om ni o ne  rod zeń­
stwo lub ich sukcessorowie cessyonaryusze lub 
ci ,  którzy w ich p rawa wstąpil i ,  n iemnie j  ci, 
którzy jako właściciele cessyonaryusze ,  zasta.  
wn icy lub posiadacze skryptów do s um m y  wy­
mi en ione j  p r e tensyemiećsądzą ,  zapozywają się 
n in ie j szem,  aby pretensye swoje w terminie 
powyższym podali  i udowodni l i ,  w razie albo­
wiem przeciwnym zostaną z pretensyami swe- 
mi realnerni  do  g ru n tu  żastawionego prekludo- 
wan i  i  wieczne im w tej mierze mi lczen ie  tak 
do nabywcy o n e g o ź ,  jak też tych pomiędzy  
których summa kupna podzieloną zostanie na-

kazanem będzie ,  działy zaś i wykaz hy p o te c z n y  
za um o rz o n y  og ło sz onv ,  i w ym az an i e  s u m m y  
263 Tał .  12 sgr. wraz z p r ow i zy ą za l ec o ne m  zo­
stanie.

P ozn ań ,  dnia 16 L ipc a  1832.
________ K rólewsko-Pruski Sąd  Z iem iańsk i,

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y J N Y .
N a  wniosek j ednego  z wierzyciel i  r ealnych i 

w kontynuacyi  rychlejszych t e rminów licytacyj­
nych  dobra C h ł a p o w o ,  do  których wsie Gir- 
la towo,  D o m i n o w o  i Grodziszczko ,  n ie ró w n ie  
część Gobl ina  i Szrapek n a l e ż y ,  sukcessorów 
L ud w ik a  Trzc ińsk iego  wła sn e ,  w powiec ie  
Szredzkim p o ł o ż o n e ,  w rewidowane j  taxie są­
dowej  na 100,265 Tal .  12 sgr. fen.  oszacowa­
n e ,  w d rodze  kon iecznej  subhastacyi  publ icz ­
nie  najwięcej  dającemu sp rzedane  być mają.

W- tym celu t e rmin  ząwicy p rzed  Sędzią 
Kaulfuss  przed p o łu d n ie m  o godzinie  10. wn a-  
szytn lokalu sądowym na

d z i e ń  i 8 t y  G r u d n i a  r. b.  
w yzn ac zo nym  zosta ł ,  na  który ocho tę  ku pn a  
ma jących z tern oz n a jm i en ie m  w z y w a m y ,  iż 
najwięcej  dającemu p rzyb i t emi  b ę d ą ,  jeżeli  
p rawne  przyczyny na przeszkodzie niestaną.

T a x a  i warunki  w regist raturze naszej  p r ze j ­
r zane  być rnogą.

P o z n a ń ,  dnia 20- S ierpnia 1832.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
Pańs two  Draskie w powiecie (Czarnkowslcitn 

po łożone ,  do  massy konkursowej  Xięcia N es t o ­
ra Sapiehy  na leżące ,  do k tó rego nas tępu jące  
miejsca i osady na le ż ą ,  jako to :

1) wieś Wrz esz yn ,
2) młyn  t łuczny Wrzeszyńskf ,
3)  wieś Rosko,
4)  folwark Mathey ,
5 ) wieś Mensik,
6) wieś Miała ,
7)  wieś Ma ry an ow o,
8) wieś Piłka,
9) wieś Kronice,

10) wieś N o w e  Kwiece,
11) kolonia Gri inthal ,
i i )  osada Leśnicza H a m m s r - W i e s e ,
13) wieś Stare Kwiece,
14) wieś Kamiennik,
15) wieś Neu te ich  czyli Chetst
16) osada Ulrnshof,
18) wieś Drasko,
19J wieś Penskowo,
20) Draski młyn,
21) młyn Zawada, i
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aa) osada N o th w e n d ig ,  składająca się z d o m u  
leśniczego i karczmy,  

i które pod ług  taxy sądownie sporządzonej  na 
149,150 Tal .  20 sgr.  7 szel. o ce n io ne  zostało,  
n a  żądan ie  kuratora rnassy publ iczn ie  najwię­
cej da jącemu sp rzedane być m a ,  k tó rym k oń ­
cem termina l icytacjne na

d z i e ń  g t y M a j a  1 8 3 2 . ,  
d z i e ń  § m y S i e r p n i a  r. p., 

te rmin  zaś peremioryczny  na
d z i e ń  7 m y  L i s t o p a d a  r. p. 

żrana o g od z i n ie  10. przed Konsy l i a rzem Sądu  
Z iemiańskiego  W.  P' ischer ,  w miejscu wyzna­
czon e  zostały.  Z do l no ść  kupienia ma jących  
uwiadomia tny  o t erminach tych z n a d m ie n i e ­
n iem,  i i  w t erminie ostatnim Pańs two te p rzy­
bite zostanie,  na późniejsze zaś podania wzgląd 
mianytn n ie bę d z ie ,  jeżeli  p rawne powody nie- 
b ę d ą  wymagać wyjątku.  Taxa  w regist raturze 
naszej  przej rzaną być moie .  P rz y tem zapozy-  
wa m y  n iezn a j ome go  z miejsca poby tu  swego 
wierzyciela r ea lne go ,  Ur.  W'ojciecha Ł u k o m -  
skiego,  aby się t akie w t e rminach wyżej  o z n a ­
czonych  s tawił;  gdyż  w p rzeciwnym razie nie  
lylko najwięcej  dający przyderzen ie  uzyska,  ale 
nadto  po z łożen iu  ceny ku p n a  do depozy tu  są­
d o w e g o ,  wszelkie tak za intabu lowane ,  jako też 
wypad łe  p retensye a wprawdzie ostatnie nawet  
bez  okazania d o k u m e n tó w  w y m az an e  zostaną,  

w P i l e ,  dnia i .  G rud n i a  1831- 
K ró le w sk o  - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o m  m ur ow any  wraz zna jeżącym do n iego 

o gr ode m war zyw nym  i owocowym tu w L e -  
BŻnie przy bramie Kościańskiej pod Nro .  856. 
p o ł o ż o n y ,  gośc innego Marcina G uen te ra  wła­
sny,  a podług sądowej  taxy, która codz ienn ie  u 
nas  przej rzaną być mo ie ,  na 3189 Tal .  ocenio­
n y  , będzie w skutek zlecenia Król.  Sądu Z i e ­
miańskiego Wscbowsk iego w d rodze  konie­
cznej  subhas tacy i , publ icznie więcej dającemu 
p rzedany .  T e r m i n a  l icytacyjne wyznaczone  na 

d z i e ń  2 g i  L i s t o p a d a  r. b., 
d z i e ń  2 g i  S t y c z n i a  r. p., i 
d z i e ń  ą t y  M a r c a  r. p ,  

z k tórych ostatni  zawity jest o godzin ie  3. z p o -  
łudn ia  w lokalu naszym sądowym,  ocz em  chęć 
kupienia ma jących i posiadania zdolnych za-  
wiadomiamy.

L es z n o ,  dnia 29, Sierpnia 1832.
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O  i i  W  1E  S Z C Z E Ń  1 E .
Podp isany Pat ron  przy T ry b u n a le  cywilnym 

I .  instancyi Wojew ódz tw a  Płockiego,  jako Syn­

dyk massy upadłej  Marka A u e r b a c h a  kupca 
z miasta Płocka.  — Pos tępu jąc  s tosownie do 
wezwania  W .  Jakó.ba Z em brz usk ieg o  Sędziego  
T r y b u n a ł u  cywi lnego I .  instancyi  W o j e w ó d z ­
twa Płockiego Kominissarza r zeczonej  upadłej  
massy,  pod dn ie m  21. L ipca  r. b. do siebie wy.  
s z ł e go ,  celem zwołan ia  i wystawienia wierzy­
c ielom stanu zup e ł ne g o ,  i ob jawienia  p rzyczyn  
dla jakich dotąd taż tnassa uk oń cz on ą  niezosta-  
ła. — Wz y w a wierzycieli  wyż rzeczonej  massy 
Marka Au erb ac hac ha  a mianowicie :

1) Józefa Kerne ra  z Czern ikowa  w Xięstwie 
Poznań sk iem ;

2)  Kanon ika Praskiewicza czyli jego sukces* 
sorów w P łocku ;

3) Woj c iecha  Góra lewskiego czyli jego suk- 
cessorow w P łock u ;

4) Xawere go  Czarneck iego  woźnego czyli 
j eg o  sukcessorów również  w P łock u ;

5) sukcessorów Majera Dz ie rżanowsk iego  
w Ro goz in i e  w W o j ew ó d z t w i e  Płockim;

6) w do w ę  Per l i t zowę w P łock u ;
7) Dan ie la  Szmula  Boruch  w P łocku ;
8) d o m  handlowy L o b rz b a n d  z P russ ;
9) L u b s t a n a  kupca z P ru ss ;

10) sukcessorów M a n n a  budowniczego  z P ł o .  
c k a ;

11) kupca Leyz era  z Xięstwa P oz n ań s k ie g o ;
12) I zaaka U r b a n  po d o b n ie ż  z Xięs lwa P o ­

znańskiego ;
13) Mojżesza I t a ub ur ge r a  z Bo janowa;
14) dom  hand lowy L i i t zen  Sc L o b e d a u  z Cot- 

b u s z P r u s s ;
aby  s ię

w d n i u  l g o  P a ź d z i e r n i k a  r. b ,  
o godz inie  1. z połudn ia  w miejscu zwykłych 
pos i edzeń  T r y b u n a ł u  P łockiego w P łocku  
w pałacu biskupim swe posiedzenia odbywają­
cym,  przed W .  Ja kó bem  Zem brz usk iem  Sędzią 
Kommissa rzem rzeczone j  massy Marka A u e r ­
bacha,  sami osobiście lub przez p rawnie  u m o ­
cowanych  p e ł n o m o c n i k ó w ,  stawili się ce lem 
przys łuchania  się przedstawieniu czyli s t anu  ca­
łej tej massy przez Sędziego Kommissarza ,  oraz 
Syndyka podp isanego ,  wyrzeczenia co w niej 
p rzedsięwziąść? i jak dalej z nią postąpić nale­
ży P z tern n a d m ie n i e n ie m ,  iż niestawający 
wierzycie le  za p rzys tępu jących i zezwalających 
na postanowien ie  wierzyciel i  zgłaszających się 
uważani  b ę d ą ,  i to co z porządku i przepisów 
prawa wypadn ie  p rzedsięwziętem i uskutecznio-  
n e m  będzie.

P łock,  d n i a  22. L ipc a  1832.
M i c h a ł  W o ł o w s k i , '

P a t r o n  p rz y  T r y b u n a le  Płockim.


